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Miii
P. Ponllowsrl v Belwederze.

WARSZAWA, d. 11.6. (Tel. wł.). 
Stosownie do zaproszenia Naczelnika 
Państwr przybył w sobotę zrana do 
Belwederu p. Ponikowski. W czasie 
półgodzinnej konferencji p. haoselnik 
państwa uwiadomił go, te z rotmo- 
wv z marszałkiem ’l rąmpczynskim 
nabrał przekonania, ii kilka klubów 
nie życzy sobie jego kandydatury 
i że na tle t. zw. „małej konstytucji“ 
wyuiklv spory, dlatego też musiał 
porozumieć aię z przedstawicie-ami 
klubów i dopiero potym ewentualnie 
zaproponuje mu powierzenie misj. 
rządu. ,

Wobec takiego postawienia spra­
wy, p. Ponikowski prosił Naczelnika 
Państwa, aby nie brai jego kandy­
datury w rachubę i opuścił Belweder. 
Udał się zaraz do marszałka i powia­
domił go o zmianie sytuacji. Następ­
nie pojechał do pałacu radj gdzie 
go w południe odwiedzi! p. Skulski.

Konferencji v Bel wertens
Przed godz. 11-ą przybył do Sej­

mu dyr. kancelarji cvwilnej p. 1 ar 
i zaprosił kluby do Belwederu kolej­
no, wedle liczebności.

Do południa byli tam : ludowcy 
Witos, Rataj i Dąbski) i Związek 

Lud.-Nar. (Głąbiński i Lutosławski), 
a po południu: Zjednoczenie (Skul­
ski), P.P.S. (Barlicki, Daszyński i Mu- 
raczewski), chrz.-demokracja (i !zer- 
nie wskj i Kaczyński), N. P. R. (Chą­
dzyński i Rajca), w końcu już o pół­
nocy nar. chrz. str. lud. (Dubauowicz 
i St. Dąbrowski).

Na naradach w Belwederze Na­
czelnik Państwa wszystkim stawiał 
te same pytania, odnosiły się one:

1) do tak z w. „małej konstytucji”;
2) do sprecyzowania charakteru 

konwentu seniorów;
3) do wyjaśnienia stosunku do 

kandydatury Ponikowskiego;
4) do koncepcji gabinetu parla­

mentarnego.
Ludowcy są za zmianą „małej 

kostytucji” w kierunku rozszerzenia 
władzy Nacz. Państwa, sprzeciwiają 
się Ponikowskiemu, a gabinet parla­
mentarny uważają za niemożliwy do 
stworzenia.

Delegaci Z wilczku L.N. w konwencie 
widzą środek wyrażania opinji w spra­
wach, w których trzeba porozumienia 
między stronnictwami. Gotów jest 
udzielić poparcia Ponikowskiemu dla 
przeprowadzenia najrychlej w sposób 
czysty wyborów, chód nie sprzeciwia 
się gabinetowi parlamentarnemu, któ­
ry miałby największy autorytet.

Zjednoczenie stwierdziło, że kon­
went wyraża wolę Sejmu, a nadto, 

zgodnie ze swą deklaracją, wypowie­
działo się^ za p. Ponikowskim.

P. P. S. zajęło stanowisko analo­
giczne do wygłaszanych na konwen­
cie opinji, zdeklarowało cię przeciw­
ko Ponikowskiemu, a podkreśliło po­
trzebę polityki pokojowej.

Chra. demokracja widzi w kon­
wencie senjorów skrócony Sejm. 
Wobec trudności utworzenia rządu 
parlamentarnego, a tym więk* zych 
dla gabinetu koalicyjnego widzi nie 
możliwy gabinet większości; wska­
zane jest, aby obecnego rządu nie 
zmieniać.

Nar. partja rob. uznaje konwent 
za instytucję informacyjuą i opinjo- 
dawczą.

O północy Naczelnik Państwa roz­
począł konteren ej e z przedstawiciela­
mi naród, chrześc. stron ludowego 
p. Dąbrowskim i Ducanowiczem. Kon 
ferencja przeciągnęła . się do późnej 
nocv.

Dziś będą przyjęci przedstawicie­
le B Wy zwolenta“, K.P.K., Stapińczy- 
ków, żydów, Niemców, kaL-lud. i rad 
ludowych.

. WARSZAWA, d. 12.6. (Tel. wł. 
„Kur. Pł.b) Wczoraj od godz. 11 rano 
trwały w dalszym ciągu popularna 
rozmowy Naczeinikn Państwa z przed­
stawicielami klubów poselskich na te 
same co w sobotę tematy, Jednakże 
bez konkretnych rezultatów.

Na dziś godz. 8 wiecz. zapowie­
dziano łączną konferencję reprezen­
tantów kiubów z P. Naczelnikiem 
Państwa w Belwederze.

I laiłgo swiala.
Odpowiedź Angielska.

PARYŻ, 11.6 (Fat.—Havas). Od­
powiedź angielska na memorandum 
Poiucarego'uznaje, że w Konferencji 
Haskiej mogą wziąć udział jedynie 
rzeczoznawcy.

Memorandum rosyjskie z d. 4 ma­
ja nie będzie brane pod uwagę.

Zasady przyjęte w Cannes mają 
bvć uznane za podstawy Konferencji 
Haskiej.

Rzeczoznawcy rosyjscy będą do­
puszczeni do udziału w Konferencji 
od 25 czerwca.

Nota Anglji zaleca liczyć się 
z zasadą suwerenności Rosji, poza- 
tym Anglja podnosi konieczność 
przejściowego zredukowania wojen­
nych długów rosyjskich, konieczność 
wypłacenia odszkodowań przez Rosję 
za zniszczone i skonfiskowane mie­
nie prywatne.

O kapitulacji w którymkolwiek 
z państw europejskich nie może być 
mowy.

Wflrçij nieaiceklc.
BERLIN, 11.6 (Pat—Wollf). Pra- 

sa berlińska pisze o obradach Komi­
tetu Pożyczkowego i o ich odrocze­
niu oraz wytworzonej dla Niemiec 
sytuacji, dowodząc, że zobowiązanie 
Niemiec, w szczególności tyczące się 
zadrukowywania dalszych banknotów 
były daně z warunkiem przyznania 
Niemcom pożyczki zagranicznej.

Z upadkiem planu pożyczki wszy­
stkie te zobowiązania tracą swą moc.

Mipręienle sIosbubów biłgarsfrstrb- 
skleb.

WIEDEŃ (Polpr.). Z Belgradu 
donoszą: nastrój w stolicy Jugosła- 
wji jest bardzo wojowniczy. 4, 6 

i 57 dywizje otrzymały rozkaz być 
gotowymi do wyrusz?nia w każdej 
chwili. 2 go czerwca przed połud­
niem król Aleksander odbył dłuższą 
naradę z szefem sztabu generalnego. 
Po południu po^eł francuski miał kon­
ferencję s prezydentem ministrów. 
W politycznych kolach Wiednia przy­
puszczają, że Ententa nie dopuści 
do konfliktu zbrojnego.

Sttnnes o poiyei« dk Blemiee-
BERLIN (Polpr.). Na nosiedze- 

iiiu przedstawicieli zrzeszeń gospo­
darczych północno-wschodnich Sttin- 
nes oświadczył, że Niemcy mogą bez­
graniczni» dużo osiągnąć od między­
narodowego kredytu o ile pod tym 
kredytem będą zdrowe podstawy. 
Niebezpieczeństwo ’ dalszego zajęcia 
przez francuzów niemieckich prowin­
cji zdaniem Stinnes’a nie istnieje, bo 
franciizi łatwo się przekonają, iż pod­
wyższenie wydatków na okupację 
tylko zmniejszy sumy, które mają 
(/trzymać.

lauiaeh n* Sehelóeinantr,
BERLIN (Polpr.). 5-go czerwca 

I olieja aresztowała niejakiego Wil- 
I elma Dimmera. podejrzanego o do- 
' onanie zamachu na Scheîlemana.

OdszlLodGwnnl* nlemieekle
PARYŻ 11.6 (Pat—Havas). Ko­

misja Odszkodowań ogłosiła przęsła^ 
ne \j sprawozdanie Komitetu Roz­
jemczego, który wyraża w swych 
poglądach przekonanie, że gdyby 
zrealizowane warunk« przyczyniły się 
do osiągnięcia przez Niemcy kredj'- 
tu, wtedy dałoby się uzyskać nc 
rynku światowym możliwość więk­
szej pożyczki. Finansowe warunki 
takich nożyczek się w chwili obec­
nej zupełnie pomyślne.

Wnioski powyższe podpisaU wszys- 
cy delegaci z wyjątkiem delegata 
Francji, który skonstatował, że Kon- 
terenoja bankierów żądania zmiany 
zobowiązań nie posiada.

Zaburzenia v Irlandii-
BELFAST d 11.6 (Pat—Havas). 

Podpalono tu szereg domów. Straty 
poważne.

VifliBFř Łotwy de jure.
RYGA 11.6 (Pat—Iskr,). Grecja 

uznała Łotwę de jure.

Represje antyki muDlsiyezne 
nu Węgrtert

BUDAPESZT 11.6 (Pat—Havas). 
Węgry zawiadomiły rząd sowiecki, 
żu w razie dalszej zwłoki w wymia­
nie węgierskich jeńców na komu­
nistów, przebywających na Węgrzech 
Węgry zastosują do tych komunistów 
dochodzenie sądowre.

Pożarym Węgry zapowiadają dal­
sze represje przeciwko komunistom 
węgierskim.

Umowy kunrtłcwe ł Łolwą
RYGA, d. 11.6. (Pat). Rząd fran­

cuski przez swego posła zapropono­
wał Łotwie taką samą umowę han­
dlową, jaką zawarł z Estonją.

Poseł holenderski zaproponował 
Łotwie także umowę handlową z Hol- 
landją.

Wykoy na Łotwie.
RYGA, d. 11.6. (Pat). Sesja Kon­

stytuanty zatwierdzi dn. 20 czerwca 
r. b. wybory do Sejmu Łotewskiego 
w czasie od 7 do 8 października r. b.

Rysim w Rydze
RYGA, dn. 11.6 (Pat.—Iskrowo). 

Dziś w obecności naczelnika państwa 
Tschakstego przedstawicieli władz 
oraz dyplomacji otwarto drugą Wy­
stawę Międzynarodową w Rydze.

Po pawilonie polskim oprowadził 
naczelnika poseł polski w Rydze p. 
Jodko.

Z Roili SOWiElkiBi.
lAfranleiię Sn wielô» uad dnehowlań* 

stwen łraioBaklm.
RYGA 11.6 (Pat—Iskr.). Sowiety 

uwięzih biskupa Cieplaka.
W Mińsku skazano 3 księży kato­

lickich na karę przymusowych robót.

Oiołen w Sovdepjh
MPSKWÁ 11.6 (Pat—lakr.) Oho- 

leia obięla 4+ gubernije Rosji Euro­
pejskiej, część Ukrairfy i republikę 
kirgiską.

i powrotem do Moskwy-
BERLIN, 11.6(Pat—Wolfi). Kras­

sin i Rakowski; wyjechali przez Rjd- 
kunv do Moskwy.

Cziczerin pozostał jeszcze w Ber- 
buie.

fimaeh imkasndy Nsyjokloj v Berlinie.
BERLIN, 11.6 (Pat.—Wolff). Od­

dano tutejszej Misji sowieckiej daw­
ny gmach ambasady rosyjskiej.

Zasiewy na BI rai nie.
CHARKÓW (Wap.). W r. b. na 

Ukrainie zasiano o 200,000 dziesię­
cin więcej niż w zeszłym roku.

Bresziowaiile areyüfslLopB Cieplaka.
• MOSKWA. (Ruseprp Bolszewicy 
aresztowali w Piutrogrodzie arcybis­
kupa rzymsko • katolickiego, księdza 
Cieplaka.

Froees estrów.
MOSKWA, d. 11.6. (Pat). Dnia 

8 czerwca rozpoczął się proces ese 
rów. Uczestniczą w sądzie wszyscy 
członkowie rządu sowietów za wy­
jątkiem Lenina.

Pogłoski o skenle Lenina.
BERLIN d. 10 czerwca (Tel. wł.) 

„Der Tad“ zamieszcza wiadomości 
różnych dzienników uowo-yorskich, 
które podają sensacyjną wiadomość, 
jakoby Lenin umarł, a w Moskwie 
nie miano odwagi wyjawić tej praw­
dy. W Rosji ma istnieć naprężenie, 
zapowiadające wielkie zmiany. We­
dle wiadomości innych dzienników 
berlińskich znajduje się Leuin w ago- 
nji i fkouu należy oczekiwać z go­
dziny na godzinę.

W tutejszym Poselstwie Sowiec- 
kiem oświadczają jendak, iż do chwa­
li obecnej, to jest o g. 11-ej w no­
cy, nie otrzymali żadnej wiaonmości 
o śmierci Lenina o którejby ją na­
tychmiast telegramem iskrowym za­
wiadomiono. Jednak potwierdza się 
wiadomość o bardzo poważnym sta­
nie choroby Lenina. Dzisiejszego 
wieczora wyjechali nagle do Moskwy: 
polityczny kierownik tutejszej Misji 
Sowieckiej, Kresliuskiej i przadsta- 
wiciel handlowy, Somiakow.

Elektrjnkscli Ntskiy. .
MOSKWA (Polpr.). 4-go czer­

wca w obecności członków Wœ'k a, 
komisarzy ludowych i przedstawi­
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cieli wyższej rady gospodarczej otwar­
ta została z wielką pompą central­
na stacja elektryczna w Kaszyrsku 
nad rzeką Oką. Według danych so­
wieckich stacja ta wytwarza prąd 
z napięciem 3 Łys. volt i transfor 
muje go . na 115 tys. volt, co stano­
wi największe napięcie wśród stacji 
całej Europy. Normalna praca sta­
cji obliczona jest na 12 tys. kilowat. 
W danej chwili Kaszy rak a stacja da­
wać będzie i/i cręść potrzebnej dla 
Moskwy energji elektrycznej.

Prievrot we Vtadyvoatoka.
MOSKWA (Pclpr.). Z Czyty tu 

komunikują, że przyczyną przewrotu 
we Władywostoku było dążenie Miec- 
kułowa do rozwiązania Zebrania Na­
rodowego. Mierkulowa podtrzymywali 
„Siennonowcy*, zaś Narodowe Ze­
branie podtrzymywali „Kapelewcy* 
na czele z jenerałami: Wierzbickim, 
Bołdyrjewem i Andruszkiewiczem. 
W skład nowego rządu pod prezy­
denturą Starkowskiego weszli Bol­
dyrew, Krapotkin, Kustow i Iwanow.

Z Warswwy do Moskwy.
MOSKWA (Polpr.). Przybyły do 

Moskwy handl, przedstawiciel Włoch 
p. Giovani Amadori da ostatniego 
czasu był radcą legaoyjnyra przy 
włoskim poselstwie w Warszawie.

Ranienie stosunków ooMlodiy Rosją 
o Wągrami.

MOSKWA (Polpress). Pomiędzy 
rządem moskiewskim a budapeszteń­
skim nastąpiło naprężenie stosunków 
wywołane tym, że rząd węgierski 
wbrew swojej obietnicy stracił zna­
nego komunistę Kleina. Rząd ro­
syjski żąda realnych gwarancji utrzy­
mania umowy grożąc w przeciwnym 
rasie straceniem znajdujących się w Ro­
sji węgierskich zakładników.

Wokół o Polskiili.
Q sojosin Polski z Matą Entent*.
PARYŻ, d. 10.6. (Tel. wł). Z Bel­

gradu donoszą, iż wkrótce odbędą 
się bardzo ważne narady polityczne 
między przedstawicielami Małej En- 
tenty. Postanowiono wyznaczyć na­
tychmiast po ferjach parlamentarnych 
zebranie przywódców Małej> Ententy. 
na które ma być zaproszona także 
Polska. W czasie tych obrad ma być 
zaproszona także Polska. W czasie 
tych obrad ma być również z Pol­
ską zawarty urzędowy sojusz. W Bel-, 
gradzie sądzą, że w czasie pierwszych 
posiedzeń będą obecni również przed­
stawiciele innych krajów. Panuje tam 
przekonanie, iż zostanie utworzona 
I ntenta, obejmująca wszystkie pań­
stwa Bałkanów, Małej Ententy i Pol­
skę. Jest to wynik przygotowaw­
czych prac p. Skirmunta i ministrów 
Małej Ententy w Genui.

1 Paryin • p. skírnivncíe
PARYŻ, d. 10 czerwca (Tel. wł ). 

W kołach poltycznyoh panuje za­
niepokojenie z powodu przesilenia 
rządowego w Polsce. Głównie ubo­
lewają nad dymisją p. Skirmunta, 
który cieszył się tutaj ogólnemi sym- 
patjami i wzbudzał zaufanie swoim 
taktem i umiarkowaniem. Wszyst­
kie głosy są zgodne w tym względzie.

Iowy lleżileekl v stosunku 
Polsko* Ulemfoekim.

WARSZAWA (Polpress). Nowy 
poseł niemiecki w Warszawie dr. 
Rauscher przyjął przedstawiciela ajen­
cji Polpress, któremu oświadczył co 
następuje:

— „Niektóre dzienniki zaznaezvly 
że udaję się do Warszawy z wielkim 
optymizmem. Owszem, ale mój op­
tymizm daleki jest od tego, ażebym 
uważał, że zdołam zrobić wszi stko 
leniej, niż moi poprzednicy. Opty­
mizm mój polega na tym, że ia wie­
rzę w zwycięstwo stosunków rzeczo­
wych opartych na faktycznych po­
trzebach i interesach narodów, a nie 
na tajnych praktykach starej dyplo­
macji, luh. błyskawicach dyplomacji 
nowej. Most między narodami mo­
że być oparty jedynie na transporcie 
i wymianie towarów. Być może, 
pogląd taki na dyplomację jest za­
nadto rzemieślniczy, jednak sądzę iż 
świat w chwili obecnej potrzebuje 

wogóle i na placówkach dyploma­
tycznych w szczególności więcej rze­
mieślnika niü artysty.

— Przykładem takiej rzemieśln'- 
czej polityki może służyć traktat w 
Rapallo, o którym tak dużo mówią 
i który faktycznie ma -edynym za­
daniem sprzątnąć śmiecie przeszłości 
i oczyścić drogę dla przyszłości. 
Uważam za stosowne podkreślić raz 
jeszcze, że traktat ten nie zawiera 
ani sylaby postanowień militarnych. 
Naszym dążeniem jest, ażeby trak­
tat ten mógł ożywić umarłą dziś 
wymianę towarów ze Wschodem i stać 
się wspólnie z traktatem polsko-ros. 
tą magistralą dwutorową za pomocą 
której może być dostarczona do Rosji 
odbudowa gosdodarcza. Tym samym 
trzeźwo rzemieślniczym celom mają 
służyć przyszłe gospodarcze pertrak­
tacje polsko-niemieckie. Chciałbym 
myśleć, że w pertraktacjach tych 
słowo „polityka* nie będzie figuro­
wało. W pertraktacjach naszych nie 
będz-e chodziło ani o poglądy świa­
towe, ani o wyznania polityczne, lecz 
jedynie o chleb powszedni dla na­
rodów. Cieszy ranie bardzo, że ten 
sam praktyczny pogląd na przybliża­
jące się pertraktacje spotkałem u kie­
rujących czynników polskich. Takie 
dwa norody, jak polski i niemiecki 
mogą dań wzajemnie dużo korzyści 
pod względem obustronnej wymiany.

— Przy odbudowie stosunków 
polsko-niemieckich ja osobiście wolę 
być zwtkłym wekslarzem, niż budo­
wniczym fantastycznego systemu ko­
munikacyjnego w obłokach.

Zjazd katolicki v Poznaniu.
POZNAN (Ag. Wsch.) Dziś po­

południu rozpoczęły się obrady trze­
ciego zjazdu katolickiego. Aula uni­
wersytetu, gdzie odbywa się zjazd, 
przepełniona. Obrady zagaił prezes 
komitetu orgaizacyjnego prof. Gant- 
kowskt który zakończył przemówie­
nie okrzykiem na cześć papieża 
Następnie zjazd powołał na marszał­
ka zjazdu patrona kółek rolnych posła 
na sejm Brownsiorda. Imieniem pro­
tektora zjazdu ks. kardynała Dalbora 
który z powodu choroby nie mógł 
uczestniczyć w zjeździć, przemawiał 
ksiądz biskup Łukowski. Zwrócił się 
on do obecnego w sali ks. metropo­
lity Roopa o udzielenie błogosławień­
stwa uczestnikom zi^zdu, ks. Roop 
przemawiał w serdecznych słowach 
do zgromadzenia i udzielił im bło­
gosławieństwa. Witając zjazd, prze­
mawiali: rektor uniwersytetu Świę­
cicki w imieniu uniwersytetu, wice­
prezydent Kiedacz w imieniu miasta, 
ks. Ssachraiski w imieniu diecezji 
łucko żytomierskiej, poseł Sokolnická 
imieniem grona posłów, metropolita 
Roop imieniem Wilna i djecezji wi­
leńskiej, generał Raszewski imie­
niem arraji polskiej, student uni­
wersytetu warszawskiego Chaciński 
imieniem stowarzyszenia młodzieży 
„Odrodzenie" i kół tego stowarzysze­
nia w Wilnie, Krakowie, Lublinie, 
Warszawie; poseł Bresiński imieniem 
stronnictwa chrześcijańsko - demokra­
tycznego. Ks. prałat Józef Prądzrń- 
ski wygłosił referat pod tyt.: „Ko­
nieczne warunki pracy praktycznej 
i rozwoju naszych organizacji*.

Rokovaní* polsko litewskie.
WARSZAWA (Polpress). Jak się 

dowiadujemy rokowania polsko-litew­
skie rozpoczną się po załatwieniu 
przez Ligę Narodów sprawy strefy 
neutralnej i ustanowieniu pomiędzy 
Wileńszczzną a Litwą Środkową li- 
nji demarkacyinej. Wyznaczona dla 
uregulowania tej sprawy przez Radę 
Ligi Narodów specjalna komisja przy­
będzie do Warszawy 16 czerwca.

V eeln zapnznanla się z Polską.
LOND^ N (Polpr.). Grupa człon­

ków Izby Gmin zamierza odbyć 
w lipcu podróż do Warszawy, Poz­
nania, Krakowa i Lwowa w celu za­
poznania się z Polską.

Konveneja poeztovo telegrafieina 
z Rosją.

WARSZAWA (Polpress). Rząd 
czyni pi zygotowania do zawarcia kon­
wencji pocztnwu-telegra,icznej z Ro­
sją Sowiecką. Pudpisanie umowy 
spodziewane jest jeszcze w ciągu te­
go miesiąca.

0 sztandar dla 6-go P. P. Lei
(O D E ZW A.) 

Do mieszkańców ziemi Płockiej.
Prawie od chwili odzyskania 

Niepodległości Ojczyzny — miasto 
Płock ma wielkie szczęście sta­
nowić siedzibę bohaterskiego 6-go 
Pułku Piechoty Legjonów Polskich.

Pułk ten wsławiony zaszczyt 
nie w waikacli o wolność, nie­
podległość i jednoczenie Polski— 
zrósł się i zespoiił z miejscowym 
społeczeństwem.

Z Płocka i Ziemi Płockiej 
czerpie on od lat paru swój ma- 
terjał ludzki. Nasi mężowie, bra­
cia i synowie zasilają jego kadry: 
stanowi przeto mężne ramię ca­
łego ogółu naszego; jest wyrazi­
cielem naszej siły i odwagi. Krwią 
swoją bronił nas i walczył zwy­
cięsko o całość Rzeczypospolitej 
i honor Płocka.

To bezgraniczne poświęcenie 
nie da się ocenić żadną miarą. 
Wybiega daleko i wysoko ponad 
wszelkie materjal ne( nagrody i od­
znaczenia.

Sercem i duszą za krew jego, 
serce i ducha wywdzięczyć mu 
się choć w drobnej cząstce po­
winniśmy.

Jakże jednak okazać możemy 
najlepiej obrońcom naszym cześć, 
hołd i uwielbienie?

Dla żołnierza największą świę­
tością jest jego sztandar pułkowy. 
Za niego walczy, w jego imieniu 
pada lub zwycięża.

Ofiarujmy tedy sztandar na­
szemu 6-emu Pułkowi Piechoty 
Legjunowej. Niech będzie dlań 
tym droższy i cenniejszy, że ofia­
rowany sercem naszych żon. oj­
ców. braci, sióstr i matek.

Niech wszyscy pośpieszą choć­
by z najskromniejszymi ofiarami 
na ten dar, abyśiny wkrótce już 
mogli ujrzeć nad naszym 6-ym 
Pułkiem Piechoty Legjonowej po­
wiewający dumnie i, daj Boże 
zwycięsko, sztandar ofiarowany 
prżez wszystkich mieszkańców tej 
naszej prastarej, a tak drogiej 
nam rodzinnej dzielnicy.

Na liście ofiar na sztandar 
dla 6-go Pułku niech nie braknie 
nikogo.

Kultit Fuiull ulniin Hi I. !. L
Uwaga. Zbiórka na sztandar roz­

poczyna się jutro dn. 13 b. m.

Z chwili.
Twórcsy i płodny w następstwa 

pomysł powstał na ostatnim Zjeździe 
Koleżeńskim w dn. 4 b. m. Uczest­
nicy zjazdu zainicjowali założenie 
„Koła przyjaciół*, czy „Koła opieki" 
przy gimnazjum im. Małachowskiego. 
Zadeklarowanie poważnego zasiłku 
ze składek rocznych odrazu daje te­
mu pomysłowi mocne oparcie mate- 
rjalne, zresztą wątpić n e należy, że 
inicjatywa powyższa znajdzie mocny 
oddźwięk i wśród rodziców uczniów, 
obecnie uczęszczających do pomie- 
nionego gimnazjum. Tym sposobem 
zyskać będzie można poważny fun­
dusz do rozporządzenia — na pomoc 
dla uczniów uboższych.

Pomysł ten jest godnym pochwały 
nawiązaniem tradycji z istniejącymi 
przed wojną kołam: wpisów w 
poszczególnych uczelniach. Wpraw­
dzie obecnie wpisowe, szczególnie 
w szkołach rządowych, nie nastręcza 
poważnych trudności. Zato warunki 
życia ogólne pogorszyły się znaczcie. 
Dochodzi do tego, że nawet skom­
pletowanie przepisanej ilości pod­
ręczników poszczególnych przedstawia 
dla niektórych rodziców wydatek 
jednorazowy ponad możność; pow- 
stają nawet trudność w nabywaniu 
kajetów i inuych utensylji szkolnych. 
Cóż dopiero mówić o wydatkach po­
ważniejszych. To też, z chwilą usu­
nięcia się dawnych „Kół* rubryki 
pism przepełnione są wezwaniami 
do ogółu o pomoc dla uczniów. Spo­
tykamy tu najprzeróżniejsze rubryki: 
prośby o ciepłe, chociażby zużyte 
palto, o podręczniki, o składki na 
wyiczd do sanatorjum ucznia, zagro­
żonego suchotami i t. p.

Apele takie do obojętnego ogółu 
chybiają przeważnie celu, doprowa­
dzając do ofiar zdawkowych, w naj­
lepszym razie obarczają szczupłe gro­
no osób wydatkami poważniejszymi. 
Założenie stałego „Koła Przyjaciół* 
wprowadzi bezwarunkowo sanację do 
tych anormalnych stosunków. Ze- 
środkuje bowiem akcję pomocy w 
kołach osób, najbardziej daną sprawą 
zainteresowanych, bo wśród b. wy- 
chowańców i rodziców ucmiów, 
uczęszczających do danej uczelni. 
Wprowadzi do tycn kół, szczególnie 
do sfery rodziców zamożniejszych, 
poczucie solidarnuśc* społecznej, tak 
lekceważone w czasach obecnych, 
czasach wzrastającego egoizmu.

Oczywiście, że pomysł „Koła przy­
jaciół” odegra poważną i zbawienną 
rolę jedynie w tym wypadku, jeżeli 
ten dobry przykład stanie się wzo­
rem do naśladowania dla innych. Kie­
dy idea pomocy ogarnie wszystkie 
nasze uczelnie, wtedy wytworzy się 
potężny prąd, który przyczynić się 
może do wniesienia zasadniczych, 
radykalnych zmian w stosunki do­
tychczasowe. Uczniowie ubożsi, wspie­
rani przez ludzi najbardziej im współ» 
czujących i łojem ich zainteresowa­
nych. wzrastać hędą w atmosferze 
najbardziej odpowiadającej rozwojo­
wi uczuć prawdziwie społecznych, 
i wzmacniających więź narodową,

Wreszcie dalszym etapem takich 
kół poszczególnych powinno być ich 
połączenie się'w związek, obejmujący 
koła danego miasta.

Związek taki mógłby rozporzą­
dzać pewnym funduszem, zebranym 
od poszczególnych kół — na cele o- 
gólniejsze, zw:ązane ze sprawą czy to 
fizycznego rozwoju młodzieży (har­
cerstwo), czy t^i i innymi sprawami 
natury ogólniejszej, według uznania 
kierowników związku.

MOWA
p. dyrektora Olszowskiego, wygło­
szona na uroczystości odsłonięcia 

tablicy ku czci bohaterów.
. .na kiedy trzeba na śmierć — poszb 
po kolei, jak kamienie, przez Boga 

[rzucane ua szaniec*...

Z obowiązku narodowego i w po­
rywie gorących serc zebraliśmy się 
tu dzisiaj uczcić Ich pamięć tym oto 
widomym znakiem — kamienną, lecz 
jafcże żywą tablicą...

...Po całej ziemi polskiej rozsiane 
są tragiczne, najdroższe mogiły na­
szych pacholąt — bohaterów, całego 
bowiem bromli oni narodu... Mi ięc te 
mogiły i wszelkie związane z nimi 
pamiątki objąć w posiadanie i opie­
kę winien cały nuród... Albowiem 
każdy taki grób i znak — to jeden 
jeszcze pomnik naszej smutnej, lecz 
zaszczytnej narodowej chwały...

Byli synami nzkoły polskiej. Prze­
to żywię i żyć będzie ich duch w tych 
marach, stając się dla gimuazjum 
przez ten marmur nowym złotym 
ogniwem siedmio wiekowej szkolnej 
tradycji; dla nas — wychowawców 
i nauczycieli—przepotężnym, na zaw­
sze żywym czynnikiem wychowaw-
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czym; dla ciebie, wreszcie, młodzie* 
ty, najpiękniwszym wtórem do na­
śladowania. Tu, wśród siebie, znacie 
ïak Wam bliskich własnych bohaté* 
rów... Niech aj ie od Nich hen, tam 
z zaświatów, spłynie na was wszyst­
kich promienna, gorąca siła umiłowa­
nia Ojczyzny przez czyn—przez ofia­
rę potu i krwi...

Do Was, Czcigodni, żałobni Ro­
dzice. zwracam ostatnie słowo. Nie­
zgłębiony, zaiste, jest Wass ból po 
utracie najd roi szych istot... Niech 
Wam go jednak złagodzi łaska Boża 
i myśl, że krew Ich przelała się nie- 
darmo, bo dzięki ich śmierci ofiarnej, 
jeszcze Polska me zginęła!

Cześć Wam—a Im święta pamięć 
i wiekuisty spoczynek.

Dnia 10.6 1922 r.

Kronika Płocka.
CZERWIEC

WTOREK

KALENDARZYK.
Wtorek. Antoniego z P.

Im. sł. Chotymira
Środa. Bazylego Wlelk. 

im. sl. Przedzima

Przepowiednie Meteorologiczne 
wr/ihtg danych ttatytlycsnych z lat otiatnich.

Na początku miesiąca pogoda, od 12 
do 19— możliwe deszcze i burze, od 19 — 
pogoda, w końcu miesiąca — deszcze !

Ř1GLETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stenie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wlała.
Kraków 9.6 —255 ubył » 1 eim.
Zawichost 10.6 + 83 ubyło 3 ctm
Płock 10.6 +■ 41 ubyło 1 ctm.

S a n.
Przemyśl 9.6 -198 przyb. 2 ctm.

Dunajec.
N. Sącz 9.6 + 93 ubył » 4 cm.

Bug.
Wysoko w 9.6 + 111 ubyło ? etm.

Na intencję Maj dost. 
Pasterza Diecezji, w poniedzia­
łek 12 b. m., jako w 14-tą rocz­
nicę naznaczenia J. Eksc. księdza 
Antoniego Nowowiejskiego na sto­
licę biskupią płocką, odprawiona 
została uroczysta wotywa oraz 
modlitwy przepisane przez cere- 
monjal biskupi.

We wtorek zaś z okazji Imie­
nin Najdost. Pasterza Diecezji 
odprawione będzie uroczyste na­
bożeństwo w bazylice katedralnej.

Łącząc się z uczuciem całej 
diecezji, Redakcja „Kur. Płockie­
go“ składa najserdeczniejsze ży­
czenia Najdost Solenizantowi.

= Odsłonięcie tablicy. W sobotę 
ubiegłą, d. 10 b. m. uczczono w na­
szym mieście — pierwszym, choć 
skromnym pomnikiem garstkę tych 
bohaterów, których liczne szeregi 
padły w obronie naszej, krwawo zdo­
bytej niepodległości narodowej.

O godz 10-ej licznie zgromadzo­
na publiczność, z przedstawicielami 
rządu, municypalności, szkół i insty­
tucji na czele zapełniła kaplicę gim­
nazjum imienia St. Małachowskiego. 
Niebawem przybył J. Eksc. ks. bis­
kup, a następnie przedstawiciel mi- 
nisterjum wojny p. gec.-por. Olszew­
ski na czele korpusu oficerskiego. 
Mszę w. odprawił ks. kin, Pęski. 
poczym uroczystości żałobne popro­
wadził ks. biskup.

Po skończonych modłach opadła 
amarantowa osłona z orłem białym 
i i tezom zebranych ukazała się tabli­
ca, artystycznie wykonana z ciemne­
go marmuru kieleckiego, z napisami 
ałoąopymi. wymieniającymi nazwiska 
"5-ciu poległych wychowańców uczel­
ni (Jana i Tadeusza Grabskich, Igna­
cego Szczepkowskiego, Artura Rych- 
. ra. i Stanisława Niżdzińskiego) daty 

miejsca ich zgonu. Prócz tego na 
tablicy widnieje 5 raedaljonów z fo­

tografiami poległych. Jedną z tych 
łotografji ś. p. Jana Grabskiego — p. 
gen. porucznik ozdobił Krzyżem Wa­
lecznych, poczym przemówił w kilku 
serdecznych słowach o tym uznaniu, 
jakim cieszy się młodzież w kołach 
wojskowych i o wybitnej roli, jaką 
odegrała młodzież. Nie tylko poko­
lenie obecne, które oddało swe życie 
za niepodległość Ojczyzny, lecz i ta 
młodzież przeszłości, która przyczy­
niła się głównie do podtrzymania 
w narodzie wiary w odrodzenie na­
rodowe. Cześć młoda mży.

Potym przemówił ks. profesor 
Godlewski, oddając hołd poległym 
i wskazując na tablicę, jako trwałą, 
choć skromną pamiątkę bohaterstwa 
wychowańców uczelni, którzy śmier­
cią swą będą przykładem dalszym 
pokoleniom. Następnie mówca, skreś­
lił w krótkości historję ufundowania 
tablicy, z której dowiedzieliśmy się, 
że najwyższą ofiarę złożyło T-swo 
zakładów „Marmury Kieleckie*, ofia- 
rt vawszv darmo materjał i wykonaw­
szy część robót odpowiednich i od­
czytał potym szczegółową listę ofiaro­
dawców, składając im podziękowanie.

as tę pnie wygłosił przemówienie 
dyrektor uczelni p. Olszowski, które 
zamieszczamy w całości.

P. vice prezydent Dudziński dał 
w swym przemówieniu wyraz uczu­
ciu smutku,. lecz . i dumy zarazem, 
które ogarniają na myśl o bohater­
stwie młodzieży szkolnej, wyrażąjąc 
jdnak zarazem i żal, że z w’ny nie­
zbyt gorliwego przejęcia się sprawą 
przez dorosłych — doszło do takich 
hekatomb wśród młodzieży.

Następnie przemawiał komendant 
■* troerzy p, Jędrzejewski podnosząc 
zasługi harcerstwa w czasie najścia 
bolszewików. Huf 10 tys. harcerstwa 
stanął na wezwania w szeregach, 
a z pośród 5-ciu poległych — 4-ch 
nabiało do tego zrzeszenia.

W reszcie zakończył szereg prze­
mówień p. major Tucker w imieniu 
wojska, podkreślając nietylko smutny, 
■e- s i radosny charakter uczczenia 
bohaterskiej młodzieży, która będzie 
wiecznym pry vkladem dla zastępców, 
gotowych zawsze stanąć na apel, 
kiedy zajdzie potrzeba.

Podczas nabożeństwa uroczysty 
nastrój podtrzymywał piękny śpiew 
i muzyka. Po przemówieniach chór 
uczniowski odśpiewał marsz żałobny 
a na zakończenie „rotę*. Marsz ża­
łobny odegrała również orziestra woj­
skowa.

7= Wystawa rysunków w I-ym gim­
nazjum żeńskim im. R. Żółkiewskiej 
otwarta została ( od niedzieli ub. do 
czwartku 15 b. m. włącznie). Wysta­
wa powyższa, wzorem lat ubiegłych, 
wzbudzi słuszne zainteresowanie 
wśród szerszych kół ogółu, pedago­
gów, oraz młodzieży. To też nie 
wątpimy, że cieszyć się będzie dużą 
frekwencją.

Bliższe szczegóły podamy w krótce.
= Wieczór harcerski. W sobotę 

ubiegłą zakończenie tygodnia harcer- 
skiego odbyło się w teatrze. Na wie­
czór harcerski przybyła żabi wie gar­
stka osób, popierających ten ruch, 
który ma przynieść odrodzenie moral­
ne i fizyczne naszej młodzieży. 
A szkoda, że społeczeństwo nasze 
nie zdaje sobie sprawy z doniosłości 
tego ruchu, który objąć winien naj­
szersze warstwy naszej młodzieży.

Wieczór na ogół sprawiał wraże­
nie nader sympatyczne. Szczególnie 
?>zęść pierwsza: „Wóz Drzymały“, 
fragment dramatyczny, wykonany 
z dużą szczerością uczucia przez mło­
docianych aktorów, wykazał umiejęt­
ne kierownictwo reżysera.

Ogólnie podobała się część kon­
certowa (trio : skrzypce, wiolonczela, 
Fortepian) dosyć zgrane, wskazujące 
na poważną pracę artystyczną.

Nadto niektóre deklamacjo, wy­
powiedziane e niekłamanym zapałem 
młodości—-wywołały serdeczny udź- 
więk wśród słuchaczów.

( ^ęść ostatnia „przy ognisku” by­
ła pomysłowym tłem dla gawędy p. 
Sedl liczka, w i ce-prezesa Związku har­
cerskiego, który przedntawił w sposób 
obrazowy główne cele i zadania harcer­
stwa, nawołując publiczność do ofiar­
ności na obozy lotnie dla harcerzy.

= Konkurs hippiczny. Niedzielę 
ubiegłą, prawie cały Płock spędził

w Kostrogaiu na wyścigach, zorgani­
zowanych pizez grono oficerów zało­
gi miejscowe] i obywatelstwo okoli­
czne. Prócz konkursu hippicznego 
(pokonywanie 12 przeszkód)—intere­
sujący był nader bieg płaski nieocze- 
kiwar rm zgoła zwycięstwem cywU- 
nego jeźdźca, który wrsunął się na­
przód przy samym końcu, u mety, 
oraz bieg myśliwski. Na placu przy­
grywały dwie orkiestry wc-jskowe. 
Ruch w mieście, z powodu licznego 
zjazdu obywatelstwa był b. duży.

Podobno.
Podobno w ostatnich latach 

podnoszoną była myśl, aby nasze 
instytucje, korporacje i stowarzy­
szenia brały udział gremialnie in 
ccrp&re w procesji w dniu Bożego 
Ciała, delegując swych członków 
do prowadzenia Dostojnego Cele­
bransa. Może w roku bieżącym 
myśl ta przyoblec się zdoła w kształ­
ty realnego czynu.

= Cany taryfowe. Orzeczenie Pod­
komisji do badania cen i zysków 
z d. 10 czerwca b. r. na artykuły 
pierwszej potrzeby opiewa: mleko za­
wierające nie mniej 3 proc, tłuszczu 
za litr 99 mk., masło kuchenne za 
1 klg. 1.342 mk., 1 f. 550 rak., masło 
śmietankowe o zawartości niemniej 
35 proc, za 1 klg, 1,830 mk., za funt 
7o0 mk.. jaja za szt. 30 mk., cyko.ja 
za 1 klg. do 640 mk., siano na jeden 
celnar do 7000 mk.

W notatce zamieszczonej w n-rze 
127 „Kur. Płocki winno być: owies 
za 100 klg. 14.50015,500 mk; jęcz­
mień za 100 klg. 14.500 mk.

Pozatym przypomina się pp. sprze­
dawcom. o obowiązku wywieszania 
cenników na artykuły pierwszej po­
trzeby wskazane w wykazach cen, 
ustalonych przez Komisję względnie 
Podkomisję i wystawiania na widok 
publiczny w szafce na zewnętrznej 
ścianie lokalu miejscowej policji.

= Zatàrg pomiędzy dozorcami do­
mowymi a właścicielami wchodzi 
obecnie w nową fazę. Mianowicie 
we wtorek do. 13 czerwca odbędzie 
się konferencja w tej sprawie pomię­
dzy stronami—w obecności p. inspek­
tora, pracy, który wystąpił z inter­
wencją.

Poprzednie pertraktacje, j’,k wie­
my,. rozbiły się o brak zgody co do 
jednego punktu zasadniczego, miano­
wicie żądania dozorców, aby sprawy 
przyjmowania i wydalania dozorcy 
przeprowadzone były za pośrednic­
twem Chrześeiiańskiego Zw. Zaw. do­
zorców.

Struny powaśnione powinny dojść 
do porozumienia i nie dopuścić do 
strejku, jaki w obecnej porze upal­
nej mógłby zagrażać poważnym nie­
bezpieczeństwem zdrowiu mieszkań­
ców miasta.

= Ża^raczka bez ręki. Przechod­
niom na ulicach naszego miasta zna­
na jent dobrze postać natarczywej 
żebraczki bez ręki uwijającej się 
w najruchliwszych punktach. Że- 
braczka ta, anormalna umysłowo 
wskutek alkoholizmu, nie poprze- 
stnje ua natarczywej żebraninie, 
lecz dopuszcza się nadto licznych 
wykroczeń, narażających ją na ciągłe 
nieporozumienia z policją (rozbiera­
nie się prawie do naga i ubieranie 
z rana, na ulicy, nieludzkie wycie 
w korytarzach łomów, gdzie nocuje 
i t. d. Doszło w końcu do tego, że 
żebraczka ta prawie codziennie no­
cuje w areszcie, co według przepi­
sów cbowizuje i do żywienia jej 
w tym czasie — słowem znalazła tu 
stały przytułek.

Policja uaszn, dla której staje się 
ona niepomiernym ciężarem, napróz- 
no odwołuje się do wydziału dobr, 
w Magistracie, gdyż niema tu miej­
sca d!a tubraczlś , trzymywanie zaś 
jej w jakim zakładzie w Warszawie 
pociągnęłoby ^a sobą olbrzymie ko- 
srty dla miasta.

Bądź co bądź jednak żebraczka 
ta nie może być dłużej tolerowana 
na ulicach naszego miasta, ze wzglę­
du na zgorszenie młodzieży.

Chyb* powinna s»ę nią zaopieko­
wać jaka z instytucji dobroczynnych, 
których bądź co bądź sporo liczymy 
w mieście.

= Í p. ks. prałat Jarniński. Dziś, 
w poniedziałek, zmarł w Płocku znany 
wszystkim ś. p. ks. Frań. Jarniński, 
prałat katedry płockiej.

Eksportacja zwłok do kościoła ka­
tedralnego odbędzie się jutro t. j. 13 
czerwca o godz, 5 po poł.

Ofiary.
Na Tow. Dobroczynności. Od Sąda 

Pokoji I okręgu w Płocku w sprawie 
M K. 704/22 r. mk. lOoO.

Na inwalidów. Od Sądu Pokoju I 
okręgu w sprawie M K. 653/22 r. mk. 
4000.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondente 

i z pism stołecznycli)

(:) Miljonowka. W sobotnim ciąg­
nieniu Miljouówki wylosowany zo­
stał M 4.448.146.

(:) List gon. Woyganda. Z okazji 
uroczystości jubileuszowych Tow. wioś­
larskiego dn. 4 i 5 b. m. gen. Weygand 
nadesłał na ręce Adama Zamoyskiego 
list następujący:

Panie prezente.
Warszawskie Towarzystwo wioślar­

skie obchodzi solennie 40 letni jubileusz 
swego istnienia w wolnej zjednoczonej 
ojczyźnie. Tym, którzy tak dzielnie 
nieśli brzemię wysiłku w groźnych 
dniach niebezpieczeństwa 1920 rokn — 
słusznie należy się święcie dni uroczy­
stego obchodu.

Jako członek honorowy Towarzystwa, 
podwójnie cenię ten tytuł, pomny w ja­
kich warunkach został mi nadany. Szcze­
rze żeluję, że nic mogę wziąć udziała 
w uroczystościach dnia 4 i ö czerwca 
i nie mogę tak, jakbym pragnął, pod­
kreślić swą obecnością tych uczuć przy * 
jaźni i uznania, które mnie z waszym 
Towarzystwom łączą. Niestety rozma­
ite zajęcia nie pozwaiąją mi na wyjazd 
z Francji, ale proszę wierzyć, że całym 
sercem jestem w waszym gronie i pro­
szę, by prezes zechciał łaskawio w mo­
im imieniu wyrazić wszystkim członkom 
warszawskiego Towarzystwa wioślar­
skiego gorące życzenia pomyślności i 
rozkwitu dla Towarzystwa i całego na­
rodu polskiego.

Zechciej proszę, panie prezesie przy, 
jąć wyrazy wysokiego powożania

(—) Waygand.
(:) Wirost drożyzny w maju. Ko­

misja dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania, złożona z przedstawicieli 
rządu, organizacji przemysłowców 
i organizacji robotniczych, na posie­
dzeniu swym w d. 2 czerwca 1922 r. 
ustaliła, że w miesiącu maju w po­
równaniu z miesiącem kwietniem rb. 
koszty utrzymania rodźmy pracowni­
czej. złożonej z 4 ooób, nie otrzymu­
jącej deputatu, zwiększyły sią o 9,02 
proc.

(:) Zlot harcerski w Warszawie. 
W sali posiedzeń magistratu odbył«» 
Sie zebranie Komitetu zlotowego «wo­
ły w&uegp przez Harcerską chorągiew 
warszawską (Warszawa stolica i pro­
wincja) od dnia 14 do 18 czerwca 
r. b. ped protektoratem Naczelnika 
Państwa.

Włeściw; zlot odbędzie się w 
obozie pod Bielanami, gdzie zgroma­
dzi się kilka tysięcy młodzieży har­
cerskiej pod namiotami.

W dzień Bożego Ciała w godzi­
nach popołudniowych oczekiwani są 
w obozie goście z Warszawy, następ­
nego dnią w piątek odbędą się za­
wody i dzień sportowy w parku So­
bieskiego (Ag^ykoh), zaś w sobotę 
w okolicach obozu wielkie ćwicze­
nia polewo, harcerskie. Zlot zakoń­
czy przemarsz z defiladą na Placu 
Teatralnym w niedzielę dnia 18-go 
czerwcu w godzinach południowych.

Harcerze urządzają też z okazji 
zlotu jako swój „wspólny dobry u- 
czynek“ — „święto dzieci*, miano­
wicie na placach wojskowych za 
Agrykolą naprowadzą w piątek wie­
czorem gry i znbawy, zakończone 
skromnym posiłkiem dla dzieci War­
szawy.

Jednocześnie w okresie od 1-go 
czerwca r. b. do końca zlotu urzą­
dzona będzie wystawa pod hasłem 
„jak harcerze pracują** z pokazami 
w warsztatach. Otwarcie wystawy 
nastąpiło 11 b. m. o goda. 12 w po­
łudnie w lokalu szkoły podchorążych.
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(:) Skasowanie cenzury. Sprawo­
wany priez urzędników komÍFarza 
Tsqdii m, st. Warszaw v dozór cenru 
ralny nad wszelkiego rodzaju kores­
pondencją telegraficzną, a szczególnie 
nad telegramami, wysyłanym* za 
granicę, został skasowany. Cenzura 
ta nie posiadała żadnego znaczenia, 
to też sfery przemysłowo - handlowe 
oddr.wna żądały zupełnego skasowa­
nia, jąko tamującą ruch telegraficzny 
z zagranicą.

Z Polski i o Polsce
X Polski zjazd psychiatrów. Dn. 

Ï b. m, zakjńczył się w Wilnie zjazd 
.lekarzy psychjatrów,
1 X Odważna kobieta. Zamieszkała 
przy sklepie stowarzyszenia kobiet we 
Włot-ławku. „Wspólna Praca” Zcija Kacz­
marek usłyszała w nocy szmer w skle­
pie. wzięła rewolwer i cicho wnszła do 
sklepu. W klepie znajdował się jakiś 
opryszek, który ładował towary do wor­
ka. Na widok wchodzącej kobiety rzu­
cił się natychmiast na nią ze sztabą 
żelazną, chcąc Mą ugodzić Kaczmarek 
dała wtedy ognia w stronę opryszka 
i zraniła g-> tak, że opryszek jadł na 
Ziemię. Wszczęła wtedy alarm i wez­

wana policja opryszka, którym okazał 
się znany złodziej zawodowy Leon Ra­
taj fizyk, odwiozła do więzienia. Dzięki 
więc odwadze kobiety rabunek został 
udaremniony.

X Brutalny czyn. Phzą nam 
z Augustowa :

Dnia 30.V architekt miejscowy 
Wodnicki, sympatyk wielk* miejsco­
wych przedstawicieli P. P, S., zer­
wał wiszący na ścianie w biurze Sta­
rostwa obraz Pana Jezrsa podarł go 
i schował do. kieszeń1*.

Na zapytanie zastępcy starosty 
(starosta chwilowo wyjechał) — dla­
czego to zrobił ~ óorzekł: „bo m1 
się nodobaio“.

Zastęp, starosty wczoraj jeszcze 
wysłał o tym raport do wojewody 
białostockiego i zarządził — śledztwo 
policyjne.

X Pożar lasu. Z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny wybuchł pożar 
w losie, uależącym do majątku Otwoek- 
Wielki pod Warszawą. Przy pomocy 
straży ogniowej i okolicznych mieszkań - 
cuw pożar umiejscowiono. Spaliło się 
około 40 morgów lasu.

KUPUJCIE 
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TELEGRAMY.
Rewy konsul polski.

WARSZAWA (Polpr.). Końsuiem 
polskim w Olsztynie został miano­
wany p. Karol Ripa.

Fotar w Augustowie.
BIAŁYSTOK (AW) W dniu 9 

b. m. wybuchł w Augustowie groźny 
pożar, który zniszczył 50 domów. 
Gfiar w ludsich niemą. Akcję rato, 
wniosą podjęła miejscowa straż og­
niowa, policja, oraz stacjonujący w 
Augustynowie 1 pułk. Straty są ol­
brzymie.

Terror na Górnym Śląsku.
KATOWICE, d. 11.6. (Pat). W no­

cy ubiegłej bandy Orgeschowców na­
padly na wsie polskie pod Bytomiem. 
Wywiązała się strzelanina.
Sprawo ewakuaeji wujsk koalicyjnych 

x Côrn“Dü Śląska-
WARSZAWA (Polpr.). Minister­

stwo Spraw zagranicznych otrzyma­
ło wmdomość, że R?da Ambasado­
rów ua posiedzeniu 7 go b. m. roz­
patrywała sprawę ewakuacji wojsk 
koalicyjnych z przyznanej części Pol­
sce Górnego śląska. Większość ra­
dy m-ała się wypowiedzieć za od­

roczeniem terminu ohjęeia Górnego 
Śląska przez wojska polskie z powo­
du naprężonej sytucji, jaka wytwo- 
rzyla się w ostatnich czasach po­
między polakami a niemcaroi.

Z szerokiego świata.
+ Odbudowa zniszczonych kościo­

łów WO Francji, J. E. kardynał Lucon. 
arcybiskup w Reims, który doniósł Pa­
pieżowi o w mikach składek na zisz­
czone kościoły francuskie, otrzyma; 
wraz z przekąsem na 50 tys. franków 
pismo z błogosławieństwem papieskim 
i wyrajami uznania i zachęty:

Szczególniej miłym było Jego Świą­
tobliwości—czytamy w piśmie—dla ser­
ca Apostolskiego żywe uczucie, jakim sy­
nowie Francji tak ochotnie dla spraw 
wielkich i szlachetnych odpowiedzieli 
na wezwanie waszego episkopatu i po­
kryli pierwszą ratę dwustu miljonów 
franków, przeznaczonych na to olbrzy­
mie przedsięwzięcie.

Tak Francja odbudowuje zniszczone 
świątynie... Przykład dla Polski kato­
lickiej.

Każdy czyta „Kuriera“:—robotnik, 
[pan z panów, 

Bo „Kurjer“ przeznaczony — jest 
dla wszystkich stanów.

NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY!

Ogłaszajcie się jedynym codziennym organie 
zz= Mazowsza Płockiego.

Dziennik Narodowy

„KURIER PŁOCKI“ 
broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej, 
Sierpeckiej, Lipnoskiej, Rypińskiej, Mławskiej, Prza- 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej
i Gombińskiej! 

Nakładem Redackji „Kurjera Płockiego“ wyszły 
——. ostatnio z druku:-------

Z JEZUSEM Najlepsza książeczka do nanożeństwa dla 
młodzieży katolickiej z dodatkiem ministranti iry. na­
pisał j. E. Ks. Biskup Płocki, Antoni Juljan Nowo­
wiejski sir. 236 w mocnej pięknej oprawie. Cena Mk, 30il.

PRZEWODNIK W ŻYCIU DLA DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ I OSÓB STARSZYCH Przemądra 
broszura- traktująca o najzawilszych zagadnieniach 
życiowych i rozwiązująca je z punkta widzenia 
nauki katolickiej, chrom młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
Według jęj rad i wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia st**on 46................ Cena Mh 120

CHWAŁA MU I CZEŚĆ! Pieśń ku czci Naczelnika Na­
rodu Tadeusza Kościuszki (z nutami), napisał Kon­
stanty Bolesta-Modliński (Kamo; . . . Cena Mk. 25.

WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚLĄSKĄ. Osobiste spostrze­
żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał prof. 
Bolesław Zdziarski. Stron 32. ... . Cena Mk. 50.

W WALCE ZA OJCZYZNĘ. Historja dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wclność, niepodległość i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński. Stron 30 . Cena Mk. 50.

USZLACHCMMY NARÓD CAŁY! Napisał Konstanty 
Boiestn-Modliński (Kamo) stron 8 . . Cena Mk. 40.

SZCZĘŚCIE. Pnepiękny nowoczesny romans paryski 
młodego hrabiego i ubogiej pracownicy igły. Ba­
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygody! Tło- 
maczenie A-era. Stron 108............Cena Mk. 400.

F1GL1KI UCIESZNE. Żarty, fraszki, satyry, groteski 
i irouje,^napisał Konstanty Dolesta-Modliński (Kamo) 
Stron 96. Wydanie wytworne .... Cena Mk. 500.

WRÓŻBY 1 PRZEPOWIEDNIE O POLSCE. Wybór 
celniejszych wróżb i przepowiedni o Polsce 
zebra! Konstanty Bolesta - Modliński (Kamo), 
stron 52.............................................. Cena Mk. 300.

J nirtowiim rabat! Koiło czokowi P. U. 0. - 60990. Wysyłki tylko za gotńwkei

I" rŻĄDAjCIE ADRES: ŻĄDAJCIE
WSZĘDZIE JLdmuiłslracjg „tojsra Płockiego WSZĘDZIE 

ï Kolugj&łna Jfe 8, gmach „Hotelu Polskiego“ w Płocku.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 

JAKA SADZIliSKIESO 
w Płocku, ulic? Rynek Kanoniczny 1.

Poleca na sezon wiosenny i letni gotowe i na obsialunek

ubrania, paltu
i kostiumy sportowe
WYKONANIE WEDŁUG NAJŚWIEŻSZYCH WZORÓW 

PARYSKICH I LONDYŃSKICH.
PRZERÓBKI! ODŚWIEŻANIA! POPRAWKI!
Wszelkie prace w zakres krawiectwa wchodzące wyko­

nywa się tamo, gustownie i szybko!

= Czy chcesz być

PIĘKNĄ
. pozbyć się b«z śladu piegów, 

opalenizny, plam i zmar­
szczek na twarzy! wiec uży­
waj cudownego kremu 
metamorfoza IE G O L*

z przepisu
Dr. ST. MARTIN w Paryżu.
Sprzenaia skl. apt., apteki i fryzjarzy.
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ZEumm 
JAKÓB BURSZTYN 
Hoek, gile« Grodzka Ib S 
wykouywa wszelki í roboty 
w* zakres zegarmistrzosewa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach urniarKciwaiiych.—

IfÄJLEPSZÜ HIIITKII 
KOMUNII ŚWIĘTEJ 

JEST
Książeczka do nabożeństwa 

I JEZUSEK 
nakładu J. E. Ks. Biskupa Płockiego 

ANT. NOWOWIEJSKIEGO.

Żądajcie w każdej Księgarni!

tiöiviiiknj iirawie Vin. 101

II KORREKTOR
przybyły z Warszawy fortepia 
now i pianin, pozor taje w Płoc­
ku jeszcze dłuższy czas, Oferty

do Kurjera Płockiego dla 
Korrektere.
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II TANIO SPRZEDAMY!
V 7 kompletów uprięźy surowcowych, 3 wozy
H kolejne w deskach oraz 1 platformą z że- 
■I laznym okuciem. — Wiadomość w redakcji. ■■

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“ 
i ogłaszajcie się w nim. 

VVVOVVMVVWV

Bardzo tanio zaraz do sprze 
(tama 40 morgów ziem* 

z budowlą inwentarzem 4 mor­
gi torfu 25 morgów zasianego 
żyta. Wiadomość Zagroba Bu­
rzyński Antoni.

Jest do sprzedania matorjat 
szary na męzki garnitur. 

Wiadomość w Adm. Kurjera.

Od zaraz potrzebny Korepe­
tytor na wieś na cały rot 

do dwuch chłopców kurs klasy 
drugiej. Wiadomość w Adm.. 
Kurjei a

Perski dywan, piękny deseń,, 
okazyjnie do sprzedania. Ko- 

legjalna 4, m. 8.

lynezukuję posady pisarza na
* wieś. Oferty do Adm. Kurjera.

Ooezukuję posady na wieś do 
A dzieci znam francuski i szy­
cie. Oferty w Adm. Kurjera.

potrzebny jest chłopiec do 
* rozneoreuia gazet i sprzątania- 
Księgarni Ziemi Mazowieckiej.

Rolnik z długoletnią praktyką.
i dobrymi leferencjami po­

szukuje posady od zaraz. Wia­
domość w Adm. Kurjera.

Skradzione na kolei pomiędzy 
Łodzią i Łowiczem paszport 

i patent, wydany na imię Lud­
wika Cukras* w Płocku.

^gubiono Skórzaną torbę z 
dwoma zamkami w której 

znajdowało się 3700 Marek, 
srebrny zegarek oraz odrocze­
nie na imię Jzaka Goldmana. 
Uprasza się znalazcę, o zatrzy­
manie pieniędzy i o zwrot 
reszty rzeczy na adres*. Gold­
man Sierpc ul. Warszawska 14.

7 gubiono portfel 10 tysięcy 
marek dowód wojskowy wy­

damy na imię Czeaława Orliń­
skiego zamieszkałego wieś Ble- 
dzewo gm, Białyszewo powiat 
Sierpeeki.
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CENA PRENUMERATY:

w Płocku miesięcznie mk. 75Gl — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 'SO°/o. — Za odnoezenie do domu mi ^ięcz- 

nie luO mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
MuKor pojedynczy w Płocka kosztują 30 marek.

Konto w P. K. ©*— G0990.

Redaktor i Wvdawaa: L IftlÓftrt

.KÚRJER PŁOCKI“ 
ukazuje się couzieiinie z rryjątkiem niedziel i świąt 

........ i ■■ ■ z datą na dzień następny. — » ■— 
Rękopisów redakcja me zwraca

Za ruâryKç ^Nadesrane** redakcja uie biene odpowiechialnoici.
Adres Redakcji i Administracji' Płock, ui. Kolegialna te 8. 

Adres dla depesz PtocK — »Kurier“. M Telefonu 125, 
«»www« werweewwwwwwwwewwwwwewwwwweiwwwwwwi

CENA OGŁOSZEŃ :
Za wiersz nonpareiu jednolamowy na i. II, III str. mk. 500- 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . . . . ■ «Jj}*
Zwycz&pe ogî. za jeden ’rtersz nonpareiu na I\ sir. u ■ 
Ogłoszenia drobne po mk. 40 za każdy wyia*. ttaetyj* 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie niareh.
Kaid-* nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone ofllosx- 

nla od dnia zmiaiy ten bez uprzedniego mvm d iier.L.1.
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